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W i a d o m o ś c i  k  r  a  i  o  w  e.

Ze  Lwowa. —  Z e  w zględu  na w ielo letnie  
u s ł u g i  i udowodnioną przy  tera szcze g ó ln  ey- 
»zą zdatność , a niemniey rzetelną i czynną 
g o r l iw o ść  S ek re ta rza  p r z y  R ząd zie  kraiowym 
Galicyyskim , W .  Klem ensa S w o b o d y ,  r a c z y ł  
g o  N. P an mianować rzec zyw istym  R o d c ą  gu- 
bernialnym  p r z y  tym że samym R z ą d z ie  k ra ­
iowym.

Z  Wiednia dnia 18. Listopada. —  N , P a n  
r a c z y ł  Z ięc ia  s w o i e g o , N. K rólew ien  S y c y l i j ­
sk iego L e o p o l d a ,  z a s z c z y c ić  W .  K r z .ż e m  
K r ó le w sk o  - W ę g ie r s k ie g o  o rd eru  S. S zczepana.

M ocą nayw yższey  uchw ały  z  dnia 23. P a ź ­
dziernika r. b . , r a c z y ł  N. P an  obudwóm bra­
ciom ,K arolow i i Jakóbow iU  o th  s c b i l d w F r  an k- 
f o r c i e  nad M e n e m ,  nadać b ez  taxy szlachec­
tw o  A u stryack ie ,  a to z n a j ła s k a w s z e g o  w z g lą ­
du na u d z i a ł , który jnieli przy  rea lizacyi  sub- 
syd yó w  A n gie lsk ich  w raz z D em em  w exlow yni 
Frankfórtskiin  A m szela  i  Salom ona M a y e r a  
R o t h s e h i l d o w  ( k t ó r z y  iuż. d a w n ie j  t o ż  
sz la ch ectw o o tr z y m a li).

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a *

G azeta  B  e s t o ń s k a  za p ew n ia ,  że  G u b e r ­
nator I( a r a k  a s u  oznaym ił G ub ern ato ro w i w y ­
spy M a r t y n i k i  * iż w szystk ie  po rty  w ła d z y  
sw oiey  p o d le g łe  zam kn ąć  myśli- dla wszystkich, 
• b c y c h  ok rętó w , F r a n c u z  k i e  w yiąw szy.

W e d łu g  g a z e t  N o w e  g o - Y o r k u  od eb ra ­
no w  B a l t i m o r z e  list z  B  u en  os  - A  y  r e  s 
d. 26. L ip c a  pisany, który  zaw iera  tę -wiado­
mość, że  K o n gres  P ro w in cy i  T u k u m a ń s k i e y  
o g ło s i ł  d. 9. Lipca; n ie p od leg łość  P ro w in cy i  
nad rzek ą  l a  P l a t a ,  le ż ą c y c h ,  i że to o g ło ­
szen ie  p r z e s ła ł  u rzed ów n ie  d.. 19. L ip ca  Kon- 
zulow i Am erykańskiem u p który doniósł o tom 
R zą d o w i swoiemu..

H i s z p a n i i  a»

L is ty  z K a d y x . i t  pod dniem i* .  P aźd z ie r­
n ika pisane donoszą „  ż e  okręt  A n gie lsk i

M e T v i l I e  p o  4 7 nl!’ odn iow ey  żeg lu d ze  z  R i o .  
J a n e i r o  do portu tam ecznego  za w in ą ł ,  i 
p r z y w ió z ł  z  tam tą el wiadomości do 16. Sierpnia 
d o c h o d z ą c e ,  k tó re  6 dalszych poruszeniach- 
w o js k a  P o rtugalskiego  ku  r z e c e  l a  P l a t a  ani 
s łow a nie zawieraią. Jeden  z korsarzy  powstań­
ców  k rą ż y ł  koło przylądku S a i n t - V i n  c e n  t  
i  za b ra ł  ieden okręt  z H a  w a n n y . .

W e d łu g  wiadomości z  P a m p e l u n y  pod  
dniem 2O. Października (w gazetach P a r y z k ić h  
um ieszczon ych ),  miano tam u osób pocłeyrza- 
n ych  zn aleźć  i zabrać  skład broni,

W ł o c h y .  ■

L is t y  z  N e a p o l u  z  dnia 18. P aźd z ie rn i­
ka ( w gazetach F ra n cu zk ich  u m ie s z c z o n e )  z a -  
w ie r a ią , co następuie :

i>£da;e się, ź c  nieporozum ienia, k tó r e  mię­
dzy D w o rem  naszym  i Z j e d n o c z o n e m i  
S t a n a m i -  A m e r y k i  p ó ł n o  c n  e y  ( w zglę de m  
zw ró ce n ia  zabranych leszcze  za  R ządu M u r a t a  
kilku kupieckich  okrętów A m e ryk ań sk ich )  za­
ch o d ziły  ,, są iuź teraz zupełnie- uchylone. 
Z. żadney strony nie ubliżono h o n o ro w i i de­
l ika tn o śc ią  c ze g o  należało się sp od ziew a ć  po 
M o n arsze  przeiętyra dostoynością korony s w o ­
iey i stopniem , k tó ry  Dynastya iego  w szęd zie  
w  E u r o p i e  posiada. P r z y  tey sp osob n o ści  
o k a za ł  się N. D w ó r  A u s t r y a c k i  g o to w ym  
do popierania naszych ro szcze ń  spraw iedli­
wych. Starai,y się m ied zy  D w o r e m  naszym  a 
Z j e d n o c z  o n e m i  S t a n a m i ,  przyw ieśdg do 
skutku traktat bardzo korzystny dla K ró lestw a  
naszego. Tym czasem  zapew niono A m e ry k aa o m  
n iektóre  k o rzyśc i  w portach Sycy l i jsk ich .

B o n o szą  z  R z y m u ,  ż e  ztamtąd kilkunastu 
Jezuitów  w yiech ało  do M e x y k u v gdzie; podo­
b nież , iak i w  innych K raiaćh  N o w e y  H i ­
s z p a n i i ,  otw o rzo n o  iu ź  n o w icja ty  te go  za­
konu . R e k to r  U n iw ersytetu  Mesykańskieg©. 
w stąp ił  naypierw szy do tam ecznego now icjatu . 

Dnia 23 . P aźd ziern ik a  w y sz ło  w  R z y m i e  
n ow e u »;z ą d z  e n i  e P  o li.e y i , którego artykuŁ 
poniższy  godzien  iest wypisania r „ W  każdym; 
„o b w o d z ie  R z y m u  (iest icli,'. iak wiadom o, »4)'» 
,,ma bydż saianowany P r e z e s  maiący ta m że
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.„stałe mieszkanie strofę. CS, P r e z e s !  tnaią bydź 

.„w ybierani z e  Szlachty i z O byw ateli  kraiowrych 
, , n a jp o c z c iw s z y c h , n ayśw ia tletszych  i nayczyir- 
„n iey szy c h .  Mianowanie on ych że  należy  do 

Papieża. B ęd ą  m ieć  stopień M a jo r ó w ,  uży- 
,,tyać w sze lk ich  za sz cz y tó w  z nira p o łączon ych  
, , i  posiadać go p r z e z  lat pięć, eto-“  P r e z e s o ­
w i e  , k tó ryc h  nazwiska iuż są wiadome , iak® 
to P P .  O r i g o ,  S i m o n e t t i ,  B o n e l l i ,  jBer- 
n i n i  , C u r t i ,  N i c o l a i ,  e t c . ,  usprawiedliwia­
ła własnościam i syyoiemi zu pełn ie  swóy w,ybóiv 
P r z y  wydaniu tego  urządzenia  przekon an o się, 
ż e  za le ża ło  na tem , aby, znienawidzoną i słu­
szn ie  p r a w ie  w z g a r d z o n ą  P o l ic j ę  R zym sk ą  
p o dźw ig n ać  do sławy i  pow agi , a Publiczność 
p r ze k o n ać ,  ż ę  c i ,  k tórych  na c ze le  iey stawia­
ła , nie pow inn i s łu żyć  iako narzędzia  poli­
ty c z n e  i szpiegi  , le c z  że  spokoyność  , b e z p ie ­
czeń stw o  i  d ob re  urządzenia  dla L u d u , są ce­
lem ich  urzędowania. Na c ze le  P o licy i  zostaie 
G u b ern ator  R z y m s k i , M o nsignor  P  a c c a , 
k tó r y  p o w ró c iw s z y  z  M e d y o l a n u  obiął iuż 
w  p ałacu  urząd  P rog u b ero atora ,  i k tórego  c h a ­
r a k te r  osobisty, rów n ie  iako i n o w o -  obranych 
P r e z e s ó w  ob w od ow ych  , n a jw ię k s z e  zaufanie 
w zbudza- Z  now em  urządaeniem  P o lic y i  w y ­
s z ło  o r a z  i  u rządzen ie  k a r  a b i n i i  e r  ó w , k o r ­
p u s u  w łaśnie  co u tw orzon eg o, który ma zastą­
p ić  m ieysae żandarmeryi.

Z a  pprzykładem Xiążęcia C h i g i ,  wielu 
B a r o n ó w  w  P ań stw ie  Fapiezkicm  zrzek a  - się 
sw oich p r a w  ju ry zd y k c y o n a h iy c h , i wydaie w  
tym  w z g lę d z ie  form aln e dokumenta, k tóre  No- 
taryusz Kam ery P a p ie zk ie y  P. N a r  d i  spisuie.

W  M o d e n i e  b y ły  dnia 12. i 14. P a ź ­
d ziern ika  w ielk ie  uroczystości.  W e d łu g  ż y c z e ­
nia n iedawno zm arłeg o  X iecia  M odeńskiego, 
H e r k u l e s a  I I I . , p rzew ie zio n o  zw ło k i  iego 
z  T r j e y i s o  do M o d e n y ,  i z ło żo n o  w  ta necz­
nym  K oście le  katedralnym. O brządki p o g r z e ­
b o w e  b y ły  b ard zo  pow ażn e i  rozczułaiące. 
D n ia  j 5 go odpraw iło  się uroczyste  nabożeń­
stw o ż a ło b n e , na którem znaydowali się Jego 
K r ó le w ie o w s k a  M o ś ć , Xiążę teraz panujący, 
M ałżonka, iego, D w o r s, w ysoka  Szlachta i nay- 
p ie rw si  U rzęd n icy  Stanu.

W  P a r m i e  o g ło s z o n o  d. 26. P a źd z ie rn i­
ka su ro w y  e d y k t  p r z e - i w  zagęszczo nem u od 
n ie iakiego czasu w ynoszeniu się z Kraiu. M ię­
d z y  innami zakazano wydawać paszporty  oso­
bom , pragnącym  przen ieść  się do G e n u i .  U- 
żyto  ta kże  skuteczn ych  śró d k o w  ostrożn ości  
w  w ydawaniu p a s z p o r t ó w  do innych okolic  
W ło sk ic h ,

F  r  a n c f  a.

W e  wszystkich Kościołach  F r a n c y  i  na­
kazano publiczn e m odły  z  p o w od u  o tw o rze n ia  
Izb  p raw o d a w czych  F r a n c y  i. W  Izbie P a ­
r ó w  i D eputow anych obrano d. 2. L istopada 
D ep u tac yę  do K róla  , która  eo do P a r ó w  sk ła ­
dała się z  5 c iu ,  a co do D ep utow anych  z  25eim 
C z ło n k ó w . W  Izbie D ep utow anych  p r z o d k o ­
w a! P .  A n g l e s  o y c i e c , 831etni starzec. P r z y  
pier.wszom- czytaniu nazwisk D eputow anych , by­
ło  tylko ok o ło  i 5 o obecnych , a kilkunastu pó- 
źniey  d ep iero  p rzyby ło .  O b rano p r ó c z  teg® 
ie s z c z e  dwie D ep utacye,  każdą z dw óch osób, 
z  k tó ryc h  p ie rw szą  przezn aczo n o  do Izby P a ­
r ó w  , a drugą do Rady Stanu.

W  gazetach P a r . y z k i c h  czytam y nastę- 
p u ią cy  a rtyk u ł:  „ U r o c z y s t o ś ć  o tw o rze n ia
Izb ( czwarta  te go  rodzain ) sp ra w iła ,  ieże -  
li  można tak po w iedzieć ,  w ięk sze  ie s z c z e  w r a ­
żen ie ,  iak dawniey, i ściągnęła daleko w ie c e y  w i­
d zów . O badwa nay w y ższe  r z ę d y  ł a w e k , k tóre  
się1 dla Deputowanych z a ch o w yw a ć  z w y k ły ,  za­
siadło p r z e s z ło  200 Dam, W  trybunach i  
na ga leryach  zn aydow a)o  się m nóstw o osób 
z n akom itych , m iędzy którem i widziano ta kże  £ 
P .  C a n n i n g a  w  u b io rze  Ministra A n g ie ls k ie ­
go. O b o k  w ielk iey  trybun y Ciała dyplam atycz-  > 
nep o, Pr z y §otow a n s b y ły  m ie jsc a  dla Hrabi eg® 
D i e p h o l z a  ( X ię c ia 'G a  n ib r i  d g e  , B rata  X ic-  
cia R ejen ta  A n g ie ls k ie g o )  i orszaku  ieg o . T t a  
Hrab a w  i n c o g n i t o  s w o ie m , w yd ał  sie p rz  n 
swoią piękną p o sta ć ,  p r z e z  świetny m undur 
Jenerała  P oru czn ika  i p r z e z  wielką w stęgę  o r ­
deru podw iązki.  O  go d zin ie  l w s z e y  pokazali  
się P a r o w ie  F r a n tu z c y  w  zu p e łn y m  ubiorze  
o b rzędow ym . P ie r w s z y  to raz  go na p o s ie ­
dzenie p u b l ic z n e -p rz y w d z ia l i ;  składa on się s  
p ła sz  za o b szy  ego gronostajam i, i z  kapelusza  
a la  H e n r y  IV .“

P o  (umieszcznney w przeszłym numerze gazety 
naszey) m ow ie K ró la  F i  am-uzkiego , którą p o ­
siedzenie obu Izb z a g a i ł ,  z łoży l i  obecni D e ­
putowani ( w ' l iczb ie  210) następującą p rz y s ię ­
g ę 1 n P rzys ięg am  bydź wiernym  K r ó l o wi ,  -po­
s łu szn ym  K o n sty tu c j i  i  praw om  K rólestw a, oraa 
postępow ać w e wszystkipm  ta k ,  iak dobremu 
i  wiernemu D eputow anem u przystoi. “

P o  z ło żen iu  przysięgi  o św iadczył  K an clerz  
F ra n c-y - i  w  imieniu K r o ! a ,  że posiedzenie Iz­
by P a t ó w  i Izby D ep utow anych  na r- k i 8 i 6 t j  
iest zagaione , i że  Izby zgrom adzić  się maią 
d. 6. L istopada w po łudn ie  dla r o z p o c z ę c ia  
prac  swoich. —  K r ó l  p o w ró c i ł  po tem  u r o c z y ­
ście Ł w  pośród o k r zyk ó w  licznie  na u licach 
zg ro m a d zo n ego  ludu do Tuiiieryow -
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D n ia  6 ge L istopada obledw ie Izby zg^o 
m a d z i ł y  się dla ro zp o c zęc ia  czyn ności  swoich. 
K anclerz ,  iako po rzą d ko w y P r e z e s  Izby Pardw , 
o d e b r a ł  przysięgę od kilku  C z ło n k ó w  o n e y ż e ,  
st mianowicie od P ana C o u r t o i s  cle P r e s s i -  
g » y ,  k tóry  rozporządzeniem  K rólew skiem  z dnia 
s o g o  Kwietnia r. b. P a re m  Fra.r-cyi mianowany 
so sta ł .  P otem  K a n clerz  p o ł o ż . ł  na sto 'e  k - 
piie m ow y K ró lew sk iey ,  mianey p r sy  o tw o rze­
niu Izb., i p r z e c z y ta ł  Izb ie  r o z p o r z ą d z e n i  K r ó ­
le w sk ie  z  dnia 5go Listopada , k tóre z n a jd u ­
jące  się w e F r a n c j i  X iążęta Rodziny i k rw i  
K ró lew sk iey  upoważnia do zasiadania w  Izbie  
P a r ó w  *). D ale y  p r z e ło ż y ł  pisemne ośw iadcze­
nie  M arszałka  M a c d o n a l d a  imieniem gwardyi 
n a r o d o w e j  P aryzkiey ,  ofiaruiace Izbie  na czas 
i;:y posiedzenia  straż h o n o ro w a , k tó re  t o . o-  
ś w ia ic z e n ie  przyięto. P o te m  mianowano Se- 
k re ta r z o w  , a ieden z  C z ło n k ó w  c z y n i ł  nie­
k tó r e  p o w sze c h n e  uwagi w zg lę d e m  zasad adres- 
s u , m aiacego s łu żyć  za  odp ow iedź na mowę 
K rólew ską. T e  uw agi w r az  z pro iektem  do 
adressu  odesłano m ianowaney na to Kom - 
missyi s z c z e g ó l n e j ,  d la roztrząśaien ia  ich  na 
sa stęp n e m  posiedzenia.

Na posiedzen iu  Izb y  D ep utow anych  d. 6. 
L is t o p a d a ,  tym czasow y P re z e s  , P .  A n g l ć s ,  
m ian ę w a ł  c z te re c h  n a jm ło d sz y ch  C z ło n k ó w  
Zgro m adzen ia  , tym czasow ym i Sekretarzam i Iz­
by. P otem  przystąpion o do po d zia łu  Iżby na 9 
b ió r  czyli W y d z i a ł ó w ,  a to p r ze z  lo s y ,  i  za­
p roszo n o Z g ro m a d zen ie  do tych ęcin biór, dla 
p rz e y r z e n ia  p e łn o m o cn ictw . Nakoniec P r e z e s  
ssapowiedzi-ał , aby nazaiutrz  Izb a  zg rom a d ziła  
się do b iór  s w o i c h , i u tw o rzy ła  W y d z i a ł  ta- 
semny dla wysłuchania rap o rtó w  ow ych  r o z ­
m aitych b ió r  w zglę de m  roztrząsania s ło w n yc h  
•wywodow w yboru. Na tem  sk o ń czy ło  się to 
posiedzenie.

W ie r n y  przyiaciel  K r ó la  ( F i d e l e  a m i  
d u  R o i ) ,  u ltrarojalistyczna gazeta  F ra n cu zk a ,

*) Według 3 i go artykułu Ustawy konstytucyyney 
z roku i 8 i 4go, Członkowie Rodziny i Xiążcta 
krwi Królewskiey są Parami z urodzenia swo-
•ego ; atoli tylko za rozkazem Królewskim , któ­
ry na każde posiedzenie ,przez umyślne posel­
stwo wydawanym bywa, mogą bydż obecnymi 
na posiedzeniu Izb y; inaczej wszystko, coby się 
w  przeciwnym razie w ieli obecńośei stało, za 
nieważne i niebyłe poczytanem bydź jna.

Korrespondenci gazet L o n d y ń s k i c h  twierdzą, że 
iest w robocie mianowanie zostu nowych Pa­
r ó w , a mianowicie ąóstu z wysokiego Ducho­
wieństwa , skoro jtylko konkordat ze Stolicą 
Paptezką ułożony zostanie,, a 4ch świeckich, 
którymi iuż mienią Marszałków S u c li e t a i 
S l o r t i e r a ,  P.  C h a m p a g n y  i P . D e c a z e -  
s a  ( teraźniejszego Ministra P o lic ji).

która  się w yszc zegó ln ia ła  p r z e z  n iedorzeczn a-
ści swoie, nie w ych o d ziła  p r z e z  dwa dni, le c z  
potem  z n o w u  się potc.zała.

K r ó l  n akazał  urzadz ć gw ardyę narodową. 
D ep artam entu  N i ż s z e j  S e k w a n y ,  a M o n -  
s i e u r  (Hrabia A rtezy i}  , B ra t  K rólew ski  , ma _  
s o b ie ,  iako P ułkow n ik  jen era lny  g w a r d y i-n a  
roiło wy c l i  Królestw a , p o leco n e dopełnienie te­
go rozkazu .

Dom iszą  z  B i l l e ,  że  tam iuż znow u na­
d e sz ły  now e przepisy Ministra yvoyny w z g lę ­
dem d alszych  zaciągó w  do woyska. VY skutkut 
on ychże .za czn ą  się na now o zaciągi tak do 
g w a id y i  K r ó le w s k ie y , iako leż  do artyleryi i  
do m żyid ie ió w . Z aciąg i  do p u łk ó w  osadni zych , 
k tó re  podobnież b y ł y  w s t r z y m a n e ,’ idą teras  
z n o wu  żyw o. Sama tylko iazda i piechota 
liniiowa zostaną w  takim stanie , w  iakim się 
obecnie znayduią. W e d łu g  rozp orząd zen ia  Kró- 
iew skieg o  lpógą iuż teraz  W o y sk o w y m  w sze l­
k iego  1’ódzaiu b ron i  dawane bydź u r lo p y ,  ie- 
dnakuw oż bardzo ic h  mdło dotychczas dano.

G y  t  # 1 • i*  ,
azety L o n d y ń s k i e  p is z ą ,  ze  z p o r  oW 

F ra n cu zk i  h w ypraw a z  4 000 ludzi złe  żona p j-  
p ły r ię ła .d o  S. D o m i n g o .  T a  l iczba woyska 
iest w praw dzie  nieznakom itą p rzec iw ko o w e y  
w ielk iey  w y sp ie , atoli m iędzy R zą d em  F ra n ­
cuzkitn a P e t h i o n e a n  m iały  zasśdź osobne 
um owy, tyczące się zn is zcze n ia  K r z y s z t o f a  
(K róia  tiaity;.

Jen erał  - P o ru c z n ik  D o t i n a d i e u ,  D o ­
wódca ęmey D y w iz j i  w oyskow ey  ( w  G r e  n o ­
b l u )  pisał nastepuiący list do JRedakt ra  F ra n -  
cuzkiey gazety co d z ien n ej  (  Q  u o t i d i  e n n e  ) : 
„ M o ś i i  Tanie! W  powszechnym dzienniku F ra n ­
c j i  pod napisem : z G r e n o L l u ,  w yczyta łem  z za- 
dumieniem, ż e F a n u  M o n t l i y a u l t ,  P re fe k to w i  
D epartam entu Izersk iego  (teraźnieyszem u P r e f e ­
ktowi w C a l  v a  d o s ), przypisuią pokonanie ia w -  
nego buntu , k tó ry  wybuchnął b y ł  W r z e c z m y m  
D e 4 artam en .ie  d. 4 - Mai a r. b. Mam bon- r  do­
nieść W P a n u ,  że  ta sława należy wo j s k u  Jego 
K. M c i ;  one to bunt uśm ierzyło . Upraszani p r z e ­
to W P a n a  , abyś list n iniejszy w  naypiei w szey  
gazecie  swoiey u m ie ś c i ł . . Mam z a szc zy t  etc,— . 
( P o d p i s a n o )  D o n n a d i e u .  —  T e y  sm rey  
okoliczności tyc ze  się także i poniższy artykuł,
W M o n i t o r z e  ż dnia  4 g o  Listopada um ie­
s z c z o n y :  ,, P e w ie n  dziennik d e p ar tam en t!  wy
u m ieśc ił  w ypis  z l i s t u , Ministra sp ra w  w ew n ę­
trznych  do.P r e f e k t a  Departam entu I  e r sk ie e o * ) »

*) Ten list ( z  którego sam Monitor udziela pemic?- 
niony wypis) datowany iest d. itgn Paździer­
nika i zawiera wyraz przez Jenerała b o u n a -  
d i e u  wytknięty, w tej osnowie, źe P .  A io n t i i -  
v  a u 1 1 „ławry bunt pokonał’14
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P u b l i c z c e  ogłaszanie  l istów  takow ych m o g ło b y  
z e  w s z e c h  miar zdawać sią bezpo trzebn em  i 
n ie p rzyzw o ile m , gdvż w samey rz e c z y  to w szyst­
k o ,  iO się w przedm iotach rządow ych  poufnie 
p is z e  , ni«“ pO\vinno z rąk  W ła d z ,  w ychodzić. 
Z  r e s z t ą ,  gdy sami przedrukow aliśm y t o ,  e«* 
ów  list zaszczytn eg o  dla P ,  P re fe k ta  D ep arta ­
m en tu  Ize rsk ieg o  z a w i e r a ł , zd a w a ło  się nam 
r z e c z ą  zbyteczn ą  d -d a w a ć  u w agę ,  iż te pochw a­
ł y  nie mogą bydź po czytyw a n e za  w y ł ą c z n e .  
C a ła  F r a n c y *  wie o tem , że  uratow anie 
miasta G r e n o b ł u  winni iesteśmy dzielnem u 
w s p ó ł d z i a ł a n i u  W ł a d z ,  w a l e c z n o ś c i  
w o y s k a ,  i  m ę ż n y m  D o w o d c ó m  i e g ® v  
k tó r z y  n ayn iew atp liw sze  dowody ukontentow a­
nia od K róla  otrzym ali.

Sąd P o l ic y i  p o p r a w c z e y  w S z t r a s h u r g u  
o d  dnia i8 g o  W r ze śn ia  do ę g o  P aździernika  
w y d a ł  c z te ry  w y ro k i ,  mocą których rozm aite  
osoby  za mowy b unto w nicze  do w ię z ie n ia , n a  
k ary  pieniężne , etc. skazane zostały.

Z  byłego; F a l c u , ,  przew o żo n o  p r z e z  
S z t r a s b u r g  l icz n e  zapasy zb o ża ,,  p r z e z n a ­
c z o n e g o  na żyw ność  d la  sp rzym ierzo n e go  w oy­
ska, s tulącego n a d W y ż s z y  m  i M - i ż s z y m  K  e- 
a e  m..

Jedna z g a ze t  P a r y z f c i c h  donosi,,  że  w  
g ł ó w n e j  k w ate rze  Xię..ia W e l l i n  g t o n a  z n a y -  
duie się p e w n a  osoba, k tóra  z  I n d y i  W s c h o ­
d n i c h  p r z y b y ła  i listy do niego p rzyw iozła*  
JPowiadaią, że  ta  osoba w  A n g l i i  nie postała, 
ani t t ż  w, żadnych-, stosunkach a P o s łe m  A n ­
g ie lsk im  nie z  jsiaie, le c z  iedynie z  samym X ię-  
c ie m  W  e 11 i n g t o n  e m  ma dc czynienia* Ma. 
# na  w k r ó tc e  do I n d y i  p o w rócić*

N i « m c. y.
D e p u to w a n i  X ięstw a W  s e h o d n i e y  F r y -  

* y i  p r z y  odbywaiącym- się teraz  Seym ie K r ó ­
lestw a  HannowerskiegO). m ieli  żądać p a szp o r­
tó w  na p o w r ó t  da P r o w i n c j i  swoich..

W e d łu g  wiadomeści z e S z t u t g a r d u ,  o k a-  
zu ie  się teraźnieyszy Króli W i i - t e m b e r s k i  
c iągle  oycem  ubogich,, gdyż w  d zień  urodzin 
z m a rłe g o  »yca- sw oiego  ltazał.  o p ró cz  dany. h  
iuż 40001 z ło ty c h , ,  rozdać  ie szc ze  pom ię­
d zy  n ich  5 oo z łotych,, a  M ałżon ka  iego- da­
ła  r ó w n ie ż  tyle. — - P ie rw sze m  czynem iego 
p o  obięciu R ządu b y ł o ,  że- k a z a ł  nakupić zb o ­
ża  w p r ta ,h  B ałtyckiego  m o r y .  d ia  zacho­
w ania Pod d an ych  od niedostatku* P otem  roz­
k a z a ł ,  aby wszelka, zw ierzyna w  lasku, źwie- 
mzyńca ,. n ie1 maiąca ,pożywienia sw oiego w ob­
wodzie- tegoż, lasku,, była  "wyplrnionf. Za- 
gas$ saemniak.ów5. Jęczmienia,. s iana i  iunycfc

o w o c ó w  , k tóre  na p o żyw ien ie  dla ow ey  źw ie-  
r zyn y  p r zezn a czo n e  b y ł y , k aza ł  rozdać  mię* 
d zy  ubogich. W szystk ie  kontrakty tyczące  się 
z w ie rzy ń ca  uzn ał za niew ż .e ,  a tych , k tó r z y  
p r z e z  to szkodę ponoszą , k aza ł  w yn agrod zić .

O p r ó c z  te g o  r o z k a z a ł  tenże M onarcha 
sp rzedać .dnia  «4go Listopada  w  S z t u t g a r -  
d z i e  przCz^ l ic y ta c ją  zb yte c zn e  konie d w o r ­
skie. .O d  c z a s u ,  iak w ysz ły  r o zp o r zą d ze n ia  
w zg lę d e m  zw ierzyń ca  , cena z iem niaków  spa­
dla iuż o część  trzecia .  Dnia 8go L istopada 
w ydał K r ó l  r o z p o r z ą d z e n ie  w zglę de m  d ro ży­
zn y zboża. Tym. k o ń c e m  opłatę na w sze lk ie  
w y w o ż e n ie  zb yża  p o d w y ż s z o n a ,  a na w p r o w a ­
dzenie  z m n i e js z o n o ;  p o p r z e d n i-z o  zaś zn ie­
siono akcyzę  od w ew n ętrzn e go  handiu między 
P ro w in cy a m i , oraz z  ziem niaków  w ó d k ę  p a ­
lić zakazano*

D o ty c h czesn e  W irtem b ers li ie  Ministerium 
Stanu b ęd zie  się na p r zy -z ło ść  n azyw ać Radą 
tayną. M inistrem  sp raw  za g ra n iczn ych  u s t  
H rabia  Z e p p e l i n ;  Ministrem  wo y n y ,  J e n e r a ł  
H rabia  P r a n q u e m o n t ;  Ministrem spraw iedli­
w o ś c i ,  P .  T a n  d e r  L i i l i e ;  Ministrem  ośw ie­
cenia i spraw  d u c h o w n ych ,  P . W a n g e n -  
h e i m y  Ministrem  p r z y c h o d ó w ,  P . O t t o ;  
S ek re ta rzem  S ta n u ,  P .  Y e l l i i a g e l .

D n ia  lo g o  Listopada od p raw ił  K r ó l  W i r .  
t e m b e r s k i  r a d ę ,  i sam o debrał  p rzys ięg ę  od  
C z ło n k ó w  tey n ayw yższey  YYładzy Sianu.

P r u s y *
Z  r o z k - z u  Króia- P r u s k i e g o  w y d ały  to- 

raz M in is te r s tw a  spraw  w ew n ętrzn ych  i w oyny 
r o z p o r z ą d z e n ie ,  aby w m ie y s c e  ż o ł n b r z y ,  k .ó -  
r y c h  z  w o y sk a  sta łeg o  w yb ra ko w a ć  m a ią , na 
r o k  i8 i6 s ty  zacią ga n o  m ło d y c h  m ężczyzn  do 
stawienia się p o d  b ro ń  obowiązanych T e n  
zaciąg na zasadzie p o w s z e c h n e j  ustawy w oy- 
sk o w e y  , z- u. hylen iem  w szelk ich  d aw n icyszych  
p r zy w ile ió w  i w y ią lk ó w  ,  za czn ie  się iuż w  na­
stępującym m iesiącu Grudniu w e  w szystk ich  
C .rk u ła c h  k r a io w y c h , i będą do n iego  należeć 
w szy scy  m ę ż c z y ź n i  d a  broni zdatni,  k tó rzy  się 
u rod zili  o d  igo. Stycznia. 1791: do 3 «go G ru ­
dnia 1795*

W  B erlin ie  odebran o  w i  d ó m o ś ć , i i  panu- 
iacy W .  X iążę M e k l e n b u r s k o  - S t r e l i c -  
k i ,. 15 a t  o I L  u d w i k  F  r  y  d e r  y k ,. O y c iec  
zmaidey K r o łe w e y  P ru śk iey  L  u d  w i k i ,. um arł 
w. stoli y  swei- y  d. 6: List. pada na ap op lexyę;  
u r o d z ił  on się r* >741- Następca i e g o ,  J e r z y  
F r y d e r y k ,  nie b y ł  obecnym  p r z y  zg on ie  O y -  
c a , b o '  obieźdza  p o łu d n iow e Kraie Niem iec­
kie.. D w ó r  Pruski p r z y w d z ia ł  po zm arłym  YY*. 
Xiążęciu: n a  trzy  tyg dnie żałobę*


